nnn W 2 zz a NN NC 


ma oj az ZOO 0 Zwi 


= 


GAZETA KRAKOWSKA 


Z KRAKOWA DNIA 1. WRZIESNIĄ :g13 Roku WE SRODĘ, 


Z Wiednia d. 19 Sierpnią 1813. 
MANIFEST 
N. Cesarza Auflryackiego, Króla We 
gier i Czeski go. | | 

Monarchiia Aufryacka przez polože. 
nie, przez wielorakie związki z innemi 
Macarfiwy, i przez ważność swoią w 
skłądzie Pańltw Europeyskich zoflała w 
P'ątaną w większą część woien, które 
więcey niż od 2oftu lat Europę pufioszy- 
ły. W całym cjągu tych ciężkich i krwa- 
wych woien iedna tylko i zawsze taż sa- 
ma zasada polityczna kierowała każdym 
krokiem N. Cesarza Auliryackiego. Z 
Wrodzeney skłonności, z czułości na obo. 
Wiązki, i zprzywiązania do swych ludow, 
*awsze pragnąc pokoju, daleki od myśli 
zdobywania i powiększania się, nigdy Ce- 
canz Jmć niewziął się do oręża, iak tylko 
z nieuchronney konieczności własney bez- 
Pośrzednie obrony, z nieoddzielney od 
SK, utrzymania i zabezpieczenia tro- 
skliwości o los pańfiw sąsiedzkich, lub 


Q niebezpieczeńf wyg całego syftemu towa- 
Tzyskiego Europy, 


i któremu wyuzdana 
arbitralność 


zupełnem zdruzgotaniem gro- 


ziła. Pragnął zawsze J. C. Mość zy¢ i 
panować tylko dla sorawiedliwości i po* 
rząu« 2; dla sprawiedliwości też i porząd: 
ku tylko Pulirya zawsze walczyła. Jeżli 
w tych częfto nieszczęśliwych zapasach 
Monarchiia głębokie iodniosła rany przye 
naymhiey ta iedyna J. C. Mci zolłała 
pociecha, że los pańltwa nie dla płochych 
i od namiętności wskazanych przedsię- 
wzieć na igrzysko szczęścia wyllawionym 
zofłał, i że ze swych umyślonych polięp- 
kow przed Bogiem i ludami, przed współ: 
cześnemi i potomnością będzie 
łatwo usprawiedliwić. 

Woyna w roku 1809 pomimo naydo- 


się mógł 


Ratecznieyszych |przygotowań, byłaby 
panfłwo w otchłań zguby wepchnęła , gdy- 
by nieśmiertelne męztwo woysk, i duch 
niezachwiany miłości oyczyzny wszylikie 
fany Monarchii ożywiaiący, nie były sil 
nieyszemi nad wszelkie nieprzyiaźne losy. 
Honor narodowy i farożytna sława orę: 
ża pomimo wszelkich przeciwności szczę- 
śliwie oealonemi zofiały ; ale utraciiiśmy 
nayszacownieysze prowincye, a przez od- 
fiapiepie kraiow pobrzeżnych nad Adrya' 
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tyckiem morzem Aufirya pozbawiona zo 
ała wszelkiego handlu morskiego, nay- 
dzielnieyszego środka wzniesienia przemy- 
słu iey kraiow ; a ten cios byłby nierow- 
nie dotkliwszym, gdyby właśnie w tym- 
Że samym czasie cały lad ogarniaiący sy- 
Rem zgubny nie zamknął był procz tego 
wszylikich drog handlowych, i wszelkie- 
go społeczeńftwa pomiędzy ludami nie 
przeciął. 

Tok i skutki tey woyny przekonały 
N. Cesarza Aufiryackiego, że przy oczewi- 
fem niepodobieńftwie bezpośredniego i 
trwałego zaradzenia opłakanemu do grun- 
tu wfłrząśnieniu politycznemu fłanowi Eu- 
ropy, zbroyne usiłowania ratunku pañ w 
poiedynczych, zamialft połozenia końca 
nędzy powszechney, zniszczyły tylko bez 
Żadnego użytku resztę pozoftałych sił nie. 
podległości, przyśpieszyły upadek cało- 
Ści i samą nawet nadzieię aż do lepszych 
czasow zawiesiły. Tym przekonaniem 
powodowany Cesarz uznał, iak ifłotną 
było rzeczą przez zapewniony na lat kil- 
ka pokoy, położyć tamę niew firzymane- 
mu dotąd potokowi wzralłaiącey codzień 
przemocy, swym pańftwom uzyskać spo- 
czynek nieodbicie potrzebny do naprawie- 
nia tanu dochodow i siły zbroyney, a 
razem sąsiedzkim kraiom dadź czas do 
odetchnienia , który z mądrością i czyn- 
pie użyty mogłby przygotować nadeyście 
dni szczęśliwszych. Pokoy takowy wśrod 
owcześnych nayniebezpiecznieyszych oko- 
liczności mógł tylko bydź otrzymanym 
przez nadzwyczayne polfianowienie. Czuł 
to dobrze Cesarz i skłonił się do tego po. 
fanowienia. Dla dobra Monarchii, dla 
payświętszego interessu ludzkości, iako 
tarczę przeciw nieuchronnemu  nieszczę- 


ściu, i iako zakład lepszego porządku 
rzeczy , dał J. C. Mość to, co było sercu 
jego naydroższem. W'tym nad wszelkie 
zwyczayne przytrafy daleko wyższym, i 
przeciw wszyfikim obecney chwili niemi- 


łem myślom, zawarty zoftał związek, 


który po klęskach nierownego zapasu, 
miał słabszey i uciśniony fironie wlac u- 
czucie niejakiego bezpieczeńfiwą i sił wła- 
snych, a mocnieyszą 1 zwycięzką na: 
tchnąć duchem umiarkowania i sprawie- 
dliwości, a tak razem zoboiey firony do 
powrotu, rownowagi sił, bez czego spole» 
czność pańfiw tylko społecznością nędzy 
bydź może, drogę był usłać powinien. 
Cesarz miał tem większe prawo do 
takowego oczekiwania, gdy w czasie 
zawierania tego związku Cesarz Napoleon 
iuż był Ranat w tym punkcie swego za- 
wodu, w którym raczey o zabezpiecze» 
niu zrobionych iuż nabytkow , niż o nas 
syceniu zawsze głodnego” łakom liwa my. 
leć należało. ! Wszelkie dalsze rozsze 
rzanie iego iuż i tak zbyt za granice słu- 
szności było nie 
tylko dla Francyi, która pod cięzarem 
iego podbiciow upadała, ale nawet dla 
iego osobifiego dobrze zrozumianegó ip 
niebezpie- 


wyszłego panowania, 


teresu oczewilłem zagrażało 


Czehfftwem. Ile to panowanie zyskiwało 
na rozległości, tyle na bezpieczeńfiwie 
tracić musiało. Gmach iego wielkości 


przez związek familiyny z nayfiaroży» 
tnieyszym w Chrześcianliwie domem Ce- 
sarskim, tak dalece zamogł się, co do 
trwałości i ukończenia, w oczach narodu 
Francuzkiego i Świata, iż wichrzycielskie 
plany powiększenia się, osłabić go tylko 
i wfrząsnąć nadal mogły. O co Francya, 
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0 co Europa, O co tyle uciśnionych lu- 
dow z płaczem niebiesa błagało, to samo 
zdrowa polityka przepisywała sławą i 
zwycięztwy uwieńczonemu włalzcy za 
nieuchronne prawidło własnego utrzyma- 
nia. Wszylłko spodziewać się kazało, 
że tyle połączonych powodow przezwy* 
ciężą blask iednego, 

Jeżeli te tak piękne nadzieje beż skut- 
ku spełzły, Aufirya nie może przez to 
pa żaden wyrzut zasługiwać, Po długiem 
padaremnem pasowaniu się, po niezmier- 
nych wszelkiego rodzaju. ofiarach, dała 
ona dosyć powodow zachęcających do 
czynienia dobrze przez ufność i uleganie, 
tem, gdzie dotychczas połoki krwi tylko 
zniszczenie na zniszczeniu w fosy waliły, 
Przynayinniey Cesarz Jmć nie bedzie miał 
przyczyny żałowamiu, że się tą drogą 
udał 

Rok 1810 ieszcze by? nie upłynął, a 
woyna w Hiszpanii srożyła się ciągle, łu: 
dy Niemieckie zaledwo, miały czas po 
spuiloszeniach obu olłatnich woien po 
pierwszy raz odetctinać , gdy Cesarz Na» 
poleon w nieszczęśliwey chwili pomyślał 
znakomity zakres północnych Niemiec 
wcielić do massy kraiow imie Francuz. 
kiego Cesarliwa noszących, i (łarożytne, 
wolne handlowe miala Hamburg, Breme 
i Lubekę z ich politycznego, a potem i 
hartilowego iefteftwa i nawet oflatnich 
uirzymywania się sposobow  obedrzeć, 
Gwałtowny len krok nattąpił bez Żadney 
Dawel pozorney przyczyny, ze wzgardą 
wszelkich zwyczaynych przyfioyności, 
baz poprzedniczege uwiadoinienia lub ha: 
radzenia z kiórymkoiwiek gabinetem, pod 
btaną tylko i czczą pokrywką, że go 
woyna z Angliia nakazywała, Uskutecz- 


niony razem był z nieubłaganą surowością 
ow srogi $yftem, który kosztem niepodle. 
głości, pomyślności, praw, i godności, 
publiczney i prywatney własności wszy fte 
kich padltw ftłałego lądu, miał zniszczyć 
do szczętu handel świata, w prożneim o- 
czekiwauiu wymuszenia wypadku, któ- 
ry gdyby szczęściem nie był niepodobny m 
do osiągnienia, pewnieby Europe na dła- 
gie wieki w niemoc, uboliwo, i barbas 
rzyltwo wtrącił. 

Wyrok nowe panowanie Francuzkie 
pod nazwiskiem gzegiey dywizyi woysko* 
wey ha Niemieckiem pomorzu ufana« 
wialący, nie tylko sam przez się dosyć 
żalrważat iuż sąsiedzkie narody, ale był 
ieszcze żapowiedzeniem przyszłych wię. 
kszych niebezpieczeńltw. Widzeiano, że 
ulttinówiony w Sameyze tHrancyi, iak- 
kólwięk luz dawniey zgwałcony, zawsze 
jednak iesżcżze ciągle ogłaszany syllem 
tak rzeczonego punktu naturalnych granic 
Francuzkiego pantłwa, beż żadnego ua 
sprawiedliwienia lub wyiaśnienia całkiem 
zwalony, a nawet własne Cesarza utwoa 
ry z beżprzykładnie dowolnem uwidze. 
niem zniszczone żoftały, Ani Xżat Ligi 
Reńskiey, ani Króleltwa Wefifalskiego, 
ah! żadnego, bądź wielkiego, bądź małe- 
go kraiku w kierunku tego firaszliwego 
pfżywłaszczenia nieoszczędzono. Grani- 
ca podług podobieaiwa, od samego śle. 
pego przywidzenia zakreślona, bez pra- 
widła i planu, beż względu na dawne i 
nowe fłosunki w poprzek kraiow i rzek 
idąca, odcięłaj środkowe i południowe 
pańltwa Niemieckie od wsżelkiego zwiax- 
ku z morzem półńocnem , przeszła Elbe, 
oderznęła Daniią od Niemiec, dążyła do 
morza Baliyckiego, zdaiąu się zblizać do 
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M 
linii ciag'e trzymanych twierdz Pruskich 
nad Odrą. A iednak cały ten zabor, iak- 
kolwiek samowładnie wszelkie prawa i 
postadłości,wszelkie jeograficzne,polityczne 
i woyskowe odgraniczenia gwałcący, tak 
mało nosił piatna ukonczoney i zamknie- 
tey posady, iż musiano go uwazać iako 
wep do wiekszych ieszcze gwałtow , ma- 
iących zamienić większą połowę Niemiec 
na prowinćyą Francuzką, a Cesarza Na- 
poleona ifinym Zwierzchnikiem  ftałego 
lądu zrobić, 

Przez to nienaturalne rozszerzenie 
pańfiwa - 
musiały się naypierwey uyrzeć zagrozo- 
nemi. Monarchiia Pruska ze wszech Arom 
zamknięta, niemaiąca Żadnego wolnego 
ruchu, ogołocona ze wszelkich środkow 


Francuzkiego Rossya i Prussy 


zbierania sił nowych, zdawała się szyb” 
kim krokiem dążyć do zupełnego upadku. 
Rossya przez samowładne zamienienie na 
zbroiownię Francuzką miała Gdańska, 
uznanego Traktatem Tvlżyckim za wolne, 
a „wielkiey. części, Polski w prowiucyą 
Francuzką, będąc już od zachodniey swey 
granicy dosyć zagrożoną, widziała w tem 
posuwaniu się potęgi Francuzkiey wzdłuż 
pomorza, i przygotowywaniu nowych 
kaydan Prusom, grożące tuż niebezpie- 
czehftwo iey Niemieckim i Polskim posia- 
dłościam. Od tey chwili zerwanie poko: 
iu między Francyą i Rossyą było więcey 
iak pew nem. 

Nie bez wielkiey i słuszney obawy 
widziała Auftrya wznoszące się te nowe 
chmury. Plac woyny w każdym przy- 
padku musiał się ocierać O iey prowin- 
cye, których obrona, przy wfirzymaniu 
przywrocenia siły zbroyney przez potrze: 
bna w wydziale skarbowym odmianę, 
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była nader n'edoflateczną. Walka z 
Rossyą uważana z wyższego punktu po: 
kazała się w nader smutnym widoku, gdy 
wśrod nayniepomyśmieyszey okoliczności 
bez wspólnego działania i odfirychnienia 
się innych Mocarfiw , przy nader niera. 
wnym fłosunku sił przeciw sobie walcza: 
cych, rownie iak wszylikie poprzedzaią. 
ce bez Badziei dobrego skutku zaczenała 
się, N. Cesarz użył wszyfłkich sposo: 
bow, iakie tylko przyiacielskie pośred. 
nictwo z oboiey frony podadź mu mo- 
gło, dla odwrocenia burzy. Naybyfirzey- 
szy rozum człowieczy nie mogi ieszcze 
Ba Ow czas przewidzieć, ażeby kroki tak 
na pozor dobrze umyślone, miały się Rać 
szkodliwszemi Cesarzowi Napoleonowi niż 
iego przeciwnikom. Ale to iuż wyrokiem 
Naywyższego władzcy świata poftanowio- 
nem było. 

Gdy więc rozpoczęcie boiu żadney. 
niepodlegało wątpliwości, musiał Cesarz 


myśleć o śdodkach , iakby w tak natężo- 
nem i niebezpiecznem położeniu własne 
bezpieczeńitwo z obowiązkowym 
wzgledem na ifiotny interes sąsiedzkich 
Mocarlłw pogodzic. Lei 
Syltem bezbronney nieczynności, ie: 


swe 


dyny rodzay neutralności iakiego Cesarz 
Napoleon podług swych oświadczeń do- 
zwalał, był podług wszelkich zasad zdro« 
wey polityk. 
cznienia, a w końcu pozofłałcby było 
tylko bezsilne usiłowanie unikania cięż- 
któraby koniecznie bydź 
rozwiazaną musiała. Potęga Aufryacka 
nie mogła się pod żadnym wąrunkiem 
zrzec uczefinictwa do interesow Europey- 
skich, ani też przyiąć takiego położenia, 
żeby rownie bezczynna w ;pokoiu iak w 


nie podobnym do uskute. 


kiey zagadki, 
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woynie, utracić miała swny głos i wpływ 
we uszylikich wielkich obradach bez u- 
zyskania Zadney rękoymii bezpieczehftwa 
własnych swoich grapic. Uzbraianie się 
do woyny przeciw Hrancyi wsrod toczą: 
cych się na ew czas okoliczności, byłoby 
krokiem tak rozsądkowi iak i słuszności 
przeciwnym. Cesarz Napoleon nie dał J. 
C. Mości żadnego osobifiego powodu do 
nieprzyiacielskich politepkow, a nadzieia 
uzyskania į wielu dobreczynnych celow 
przez zręczne użycie zawartych raz przy- 
jacielskich związkow , przez zaufalne 
przedfiawienia i łagodzące porady, jeszcze 
była nie całkiem zniknęła, Ale przedsię- 
wzięcia takowego we względzie na bez. 
pośredni interes panfiwa byroby nieu- 
chronnym skutkiem, że kraie Aufiryackie 
fiałvby sie były pierwszym i nayznako- 
mitszym placem woyny, która przy oczy» 
wiliym niedoliatku środkow obrony, by- 
łaby Monarchiią w krotkim przeciągu cza- 
su do szczętu zgruchotała, 

W tak przykrem położeniu nie pozo- 
ftat Cesarzowi inny Środek, iak tylko 
wspólnie z Francyą weyśdź w zawod bo- 
lowy. Chwycić się catkiem we właści- 
Wem rozumieniu (trony Francuzkiey, sprze- 
ciwiało sie nie tylko obowiązkom. i zasa- 
dom Cesarza, ale nawet i częlło powta» 
rzanym oświadczeniom iego gabinetu, któ- 
ry tę woynę bez wszelkiego względu na- 
ganiał, Przyfiąpił Cesarz do podpisania 
Przymięrza w d, 14 Marca 1812 z dwoch 
spowodowany względow. Naypierwszym 
1 naywazniecyszym, iak same wyrazy tra- 
ktatu okazuia, był, żadnego nie opusz- 
czat środką, któryby prędzey lub poźniey 
Poroy mogł sprowadzić; drugi, aby we- 
wnątrz i zewnatrz taką przybrać pofa- 
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wę, któraby w przypadku n'epodobicń- 
fwa uzyskania pokoiu, lub gdyby zwrot 
losu woyny przedsięwzięcie fianowczych 
krokow nakazywał , pofawiła Aufiryą w 
Aanie działania nmiepodlegie i bezzależnie, 
a na kazdy wypadek tak sobie polłąpie- 
nia, iakby iey sprawiedliwa i zdrowa 
polityka doradzała. Z lego powodu przy- 
rzeczono nader określoną i w lłosunku 
bardzo małą część woyska do wspólnego 
dziatania w boiu, reszta zaś sił gotowych 
lub tworzyć się maiących, zoftata bez na- 
leżenia do woyny. lomyślną zaś ugodą 
granice Monarchii od wszyfikich woiuią- 
cych Mocarfiw za neutralne zofały uzna- 
nemi. Prawdziwy duch i cel syfemu o 
branego przez Cesarza nie mogł bydź nie- 
doftrzeznym ani od Francyi, ani od Ros» 
syi, ami też od żadnego przezornego do- 
firzegacza zdarzen świata. mać >. 

Kampaniia 18:2g0 roku pamietnym 
przykładem dowiodła, iak z olbrzyiniemi 
siłami przygotowane przedsięwzięcie na- 
wet w ręku naywiększego wodza spełznąć 
całkiem może, gdy upoiony wiełkością 
swoich woiennych talentow qzuchwali się 
przeltąpić granice zakreślone od mądrości 
i przyrodzenia. Błyskotka żądzy chwały 
wciągnęła Cesarza Napoleona wgłąb Ros- 
syyskiego pańftwa; a fałszywa polityka 
uwiodła go, że w murach Moskwy będzie. 
mogł pokoy narzucić, potęgę Rossyi na’ 
pół wieku zniszczyć, i z wawrzynami 
powrocić. Gdy nieporownana lłałość Ros- 
syyskiego Cesarza, nieśmiertelne czyny 
iego Woiownikow, i niezachwiana wier- 
ność iego ludow , to marzenie zniszczyły , 
zapoźny iuż na ow czas był żal. Całe 
woysko Francuzkie rozproszone i- znisz- 
czone jzofłało, a w mniey niźli cztero. 
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miesięcznym czasie plac woyny od Dnie: 
pru i Dźwiny nad Odrę i Elbę się prze- 
niosł, Tak szybka i nadzwyczayna prze- 
miana szczęścia była wieszczbą ważney 
zmiany we wszyfikich politycznych zwią: 
zkach Europy, Przymierze między Ros- 
syą, Szwecyą i W. Brytaniią wskazało 
wszylikim okolicznym panttwóm nosy 
punkt poiednoczenia. Prussy od dawna 
chwalebnie oswojone z przedsięwzięciem 
odważenia wszylłkiego, 1 przeniesienia 
nawe! niebezpieczeńfiwa nagłey bezpośre. 
dniey poliiyczney smierci, nad hańbę 
długiego konania pod brzemieniem roz: 
dzieraiących ie uciskow, chwyciły się 
tak pomyślney pory i na łono sprzymie- 
mierzeńcow rzuciły. Wielu mnieyszych 
i [większych Xżąt Niemieckich gotowało 
się do tąkowegoż kroku. Wszędzie nies 
ludow wyprzedzały 
rządów, 


eierpliwe ZŻyczenią 
regularne poltępowanie swych 
Zewsząd ciśoieno się do miepodiegłości 
pod swemi własoemi ulawy ; uczucie 
krzywdy harodowego honoru, i roziątrze- 
nie przeciw obcey ciężko nadużyiey prze- 
mocy , iasnym płomieniem wybuchały. 
N. Cesarz za nadto przezorny, aby 
mie miał tego zwrotu rzeczy za naturalny 
i konieczny skutek poprzedniczego gwat. 
qownego wysilenia uważać, a za nadto 
sprawiedliwy , aby niechętnym miał na 
niego patrzeć okiem , zwrocił swoją uwa- 
gę na to jedynie, iakby przez doyrzale 
rozważone , ł szczęśliwie zalłosowane 
środki użyć go dła prawdziwego i trwa: 
łego dobra Europy, Jeszcze na początku 
Grudnia gabinet Auliryacki poczynił zna. 
komite kroki, dla skłonienia Cesarza Na. 
poleona przeg powody rownie z własnem 
iego dobrem iak interessem świata zgo- 
due, do sprawiędliwey i spokoyney poli: 


tyki. Te kroki były częflo odnawiane. i 
wzmacniąne. Pochlebiano sobie , że wras 
żenie przeszłorocznego nieszczęścia , myśl 
na nadaremną (iratę ogromnego woyskay 
potrzeba użycia twardych środkow przy» 
musu do odzyskania tey fitraty, mocny 
wiłręd HFrancuzkiego ludu 1 wszylikich w 
iego losy wplątanych kraiow, od woyny. 
która bez widoku przyszłego wynagro- 
dzenia szarpata i wyniszczała ie wewnątrz, 
wreszcie zimne zalłanowienie się nad 
niepewnością wypadku tego nowego nadel 
pamiętnego przesilenia, skłonią nakonieś 
Cesarza do postuchania przełożeh Aufiryi, 
Fon, w iakim one zrobione były , zupeł» 
nie zgadzał się z obecnemi okolicznością» 
mi; był tak mocny , lak wielkość zamiue 
ru, tak względny, iak życzenie szczęśli» 
wego skutku i zachodzące przyiacielskie 
związki wymagały,. 

Nie należało się zaile spodziewać, 
ażeby oświadczenia z tak czyiłego źrodła 
płynące, wyraznie e©edrzuconemi bydź 
miały. Ale sposob, w iakim ie przyieto, 
a jeszcze bardziey mocno uderzaiący 
przekor pomiędzy sposobem myślenia Au 
fHryi, | całkowitem pollępowaniem Cesas 
rza Napoleona w Czasie spełzłego tento- 
wania o pokoy, czyniły iuż te naypiękniey* 
sze nadzieić proźnemi. Zamiafi przez umiara 
kowane przemowienie pocieszenia przynay« 
mniey widokiem przyszłości, i ułagodzenia 
powszechney rozpaczy, naywyższe wła* 
dze Francuzkie przy każdem zdarzeniu 
uroczyście zapowiadały, że Cesarz nię 
przyftanie na zaden pokoy, któryby miał 
całość paliliwa HFrancuzkiego (w Francuz- 
kiem rozumieniu) naruszać, lub którą z 


„samowładnie wcielonych prowincyy wy 


drzeć, W tymże czasie, gdy rzecz była 
o warunkach nie tyczących się nawet tey 
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samowolnie wytknętey graniczney linii, 
mowiono zawsze tylko albo z grożącą 
niechęcią lub tez z uszczypliwą wzgardą, 
właśnie iakby chciano naywyraźniey dadź 
do zrozumienia, iż Cesarz Napoleon ieft 
w mocnem pofianowieniu żadney, by też 
Daymnieyszey, nie uczynić ofiary dla 
spokoyności świata. 

Po tych nieprzyiacielskich oświad- 
czeniach nafłapiło szczególniey bolesne 
dotknięcie dła Aufiryi, gdy wzywanie do 
pokoiu , które ten gabinet za wiedzą i 
pozornem zezwoleniem Francyi innym 
dworom Czynił, w fałszywem i nieko» 
rzyfinem świetle wyfławiano, a tak sprzy- 
mierzone przeciw Francyi Mocarfwa za 
całą odpowiedź na pośrednicze Aufryi 
propozycye, publicznem oświadczeniem 
Francuzkiego Cesarza odpowiedziały. 

Gdy N. Cesarz Aufiryacki wysłał w 
Marcu posła do Londynu, dla skłonie- 
mia Anglii, by zechciała należeć do po- 
koiowych układow , Minifierium W. Bry- 
tanii odpowiedziało, iż nie może poiąć, 
aby Auftrya mogła dać wiarę nadzieiom 
pokoiu, kiedy Cesarz Napoleon w tym- 
Że czasie odkrył swoie zamysły, dążące 
jedynie do uwiecznienia woyny. To o- 
bwiadczenie tem bolesnieyszą zadało ser- 
cu Cesarza ranę, im było sprawiedliwsze 
i gruntownieysze. 

Mimo tego nie przefławała iednak 
Aultrya z gorliwości przekładać Cesarzo- 
wi Francuzkiemu nagląca potrzebę poko- 
iu; w każdym zaś swym kroku powodo- 
wana była zasadą, że po zburzeniu row. 
powagi i porządku w Europie przez nieo- 
Braviczoną przemoc Francyi, nie można 
myśleć o prawdziwym pokoiu bez określe» 
nią teyże przemocy, 


W tymże czasie 
przedsiewzjął Cesarz 


wszylfikie środki 


potrzebne do wzmocnienia i skoncentrowa- 
nia woysk swoich. Czuł on, że Aulirya 
musi bydź w gotowości do woyny , ieżeli 
swemu pośrednictwu nadadz chce znacze- 
nie. Nadto nie ukrywał się iuż od daw- 
na J. C. Mość, że w przypadku wybuch: 
nienia woyny, on musi do niey nale: 
żeć. a 

Dotychczasowy ftan rzeczy nie mógł 
trwać dłużey, a to przekonanie było Ce: 
sarzowiprawidłem do wszyfikich iego kro- 
kow. Spełzaienie zaś iuż przy pierwszym 
wñepie wszelkiego usiłowania w dopię: 
ciu pokoiu, musiało ieszcze wzmocnić i 
ożywić toż przekonanie, Wypadek sam 
przez się uwidocznił: że mocą orężalub 
drogą układow trzeba było przeyśdź ko 
niecznie da innego anu 

Cesarz Napoleon nie tylko przewi 
dział uzbraiamia Aufiryi, ale nawet za 
nieuchronnie potrzebne uznał, i w wielu 
okolicznościach wyraźnie pochwalił. Miał 
on dosyć powodow do przekonania się, 
że Cesarz Auliryacki w chwili tak fano- 
wiącey o losie świata , musi wszyfikie o- 
sobifie i przemiiaijące względy na bok od. 
łożyć,i tylko radzić się trwałego dobra 
Monarchii Aufryackiey i pańftw sasiedz- 
kich, nic innego nie przedsiębiorąc. iak 
tylko, co mu ta naywyższa pobudka za 
obowiązek wskaże. 

Gabinet Aufiryacki nigdy się tak nie 
tłumaczył, aby iego zamysłom iakie in- 
ne zgodne z rozsądkiem można było na 
dawać znaczenie. Nie mniey też ze firo: 
ny Francyi nietylko uznano, Że pośredni» 
ctwo Aufiryi musi bydź zbroynem , ale 
nawet wielokrotnie oświadczono, że w 
zbiegu dzisieyszym okoliczności AuRrya 
nie powinna przefiawać na graniu roli 
drugiego rzędu, lecz owszem z wielkiemi 


X 834 C 


siłami na scenę świata wyflłąpić, i iako 
samowładne mocaritwo krok fłanowczy u- 
czynić. Czego więc zinnych względow 
mógł się rząd Francuzki po Auftryi spo» 
dziewać lub obawiać, iuż w tem wyzaa- 
niu było, poprzednicze usprawiedliwienie 
przedsięwziętych i uskutecznionych kro- 
kow przez J. C. Mość. 

AÌ do tego punktu rozwinęły się by- 
ły fłosunki, gdy Cesarz Napoleon opu- 
ścił Paryż dla wllrzymenia poltępu woysk 
sprzymierzonych. Bohaterltwu woysk Ros- 
syyskich i Pruskich w krwawych bitwach 
w miesjącu Maiu okazanemu oddali hołd 
nawet ich nieprzyiaciełe. A ieżli 
wypadek pierwszego kroku kampaaii nie 
był sprzymierzencom |przyljaźay , ,przy- 
czyną tego iefł częścią przemagaiąca siła 
woysk Hrancuzkich, 1.uzaany od całego 
świata Geniiusz ich dowodcy , częścią po- 
lityczne kombinacye służące za prawidło 
Monarchom sprzymierzonym w całem ich 
poftępowaniu. Działali oni w dobrze wy- 
miarkowanem przewidzeniu, że sprawa, 
za którą walczą, nie mogła dtuga pozo- 
fiać sprawą ich tylko samych, 1 że pre- 
dzey lub poźniey, w szczęściu czyli nie. 
szczęściu, każde ieszcze nie ze wszyfikiem 


sami, 
a 


samowładności pozbawione pańlfiwo musi 
do ich związku .przylłąpić, każde niepo 
dległością cieszące się woywio do ich firo 
ny się przyłączyć. 
woysk swoich tyle tylko się rozwinąć, 
ile tego obecna chwila dozwalała, a o- 
szczędzali znacznieyszą część swoich sit do 
czasu, w którym z znacznieyszemi środ- 
kami mogliby sobie większe obiecywać 
skotki. Ztych więc powodow, i dla dal- 
szego rozwinięcia okoliczności rozeym za- 
warty zoftał. 


Dozuwolli oni m eztwu 


Tym czasem przez cofnienie się sprzy- 


mierzeńcow, woyna na chwile inną pofłać 
wzięła, co tem dotkliwiey dało Cesarzo: 
wi uczuć, iak niepodobną ielt rzeczą, a: 
by w dalszym iey ciągu, bezczynnym wi: 
dzem pozolłał. Nadewszyliko zaś los Ma: 
narchii Pruskiey nayżyw.iey uwagę J.C. 
Mci ief bowiem przekonany, že 
przewrocenie Mocarftwa Pruskiego, ielt 
pierwszym krokiem do przywrocenia poli. 
tycznego syltemu Europy, a Diebezpie- 
czenfiwo, które teraz nad nią wisiało," u- 
wazał za swe własne. Jeszcze na począt- 
ku Kwietnia oświadczył Cesarz Napoleon 


zaiął; 


dworowi Auliryackiemu, że zupełne znie- 
sienie Monarchii Pruskiey iako naturalny 
Skutek iey udliępiiwa od HFraucyi i prze» 
dłużenia woyny uważa, i ze do Auliryt 
nalezec będzie , ieżli zechce, wcielić to 
swych pańllw naywaznieyszą i naypięk- 
nieyszą prowincyą Pruska, To oświąd- 
czenie dało iaśnie poznać, iż dla ratawa- 
nia Pruss nie można abi iednego Środka 
Jeźliby tego wielkiego celu 
nie można było przez słuszny poŁóy dos 


zaniedbać. 


'piąć, wypadało silnem wsparciem dopo~ 


Z tego więc na- 
który iuż samey Fran» 


modz Rossyi i Prussom, 
turalnego |powodu, 
cy: nawet nie mógł dłuzey mamić , popie- 
rał J. C.Mość swe wojenne uzbratania z 
nieutrudzoną pilnością. W pierwszych 
dniach Czerwca opuścił Cesarz swoią lto: 
licę i zbliżył się do placu woyny, czę: 
ścią dla pracowania tem dzielniey nad u 
kładami opokoy, zawsze iaypierwszym 
celem iego życzeń będącym, ieżliby się 
iaka iskierka nadziei pokazała, częścią aby 
przygotowania wolenne, ieżliby 1uz dla 
Auftryi nie było innego wyboru, mógł tem 
usilniey popierać, 


(Reszta w przyszłey Gazecie.) 
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Z KRAKOWA DNIA i WRZIESNIA 1815 Roku WE SRODĘ 


Z Wiednia d. 21 Sierpnia. 

Podług doniesień z Pragi przybył 
Tam N. Ceżarz d. 14 b- m. z Brandeis. 
Przybyli tam także Arcy Xże Ferdynand, 
ww. Xzne Rossyyskie, Nalfłępczyna Wey- 
marska i Xżna Oldenburska, były w Dre- 
znie C. E. poseł, Jenerał Hrabia Babna i 
kilka oddziałow C. K. gwardyi. 

D. 15w wieczor ziechał tam Cesarz Ros- 
$yyski. Jak tylko N. Cesarz nasz dowiedział 
śię o zbliżeniu wysokiego Gościa, pośpie- 
„Szył przeciw niemu. Pedkali się pod bra- 
mą miala, wysiedli z powozow i przy o- 
krzykach licznie zebranego ludu uściskali 
Się nayuprzeymicy. Miallo oświeconę zo- 
Rało z własney chęci. N. Cesarz Rossyy« 
Ski zaprowadzony zofłał przez naszego 
Monarchę do zamku Hradschin, gdzie 
Przygotowane były dla qiego pokoie. Nie 
zadługo potem nafłapiły w zaiemne od- 
wiedziny. W wieczor była u N. Cesarze 
naszego wieczerza, na którey znaydował 
się wysoki Gość, WW. Xżne Rossyyskie i 
Arcy Xie Ferdynand. 

D. 16 poiechali oba Monarchowie o. 
beyfzeć Woyska, a w wieczor znaydowali 


się na teatrze, 

Krol Pruski spodziewany tam by 
18. 

Francuzi! pose: Hrabia Nar onne o- 
puścił d. 14 Praze, a Xzę Wincencyi (Cau- 
lincourt) d. 17 tamtąd wyiechał.] 

Głowna kwatera Feldmarszałka Xcia 
Schwarzenberga była d. 17 b.m. w Melni- 
ku. W tym dniujiako siodmem po wy- 
powiedzeniu rozeymu Mocarliwa 
sprzymierzone wydany tam zofał nafte- 


puiący 


d. 


przez 


Rozkaz W'oyskowy. 

Nadszedł dzień, wielki, 4Mężni Wo 
iownicy' Oyczyzna na was polega. Ile 
razy gos ley dał się wam słyszeć, za: 
wsze odpowiedzieliście iey zaufaniu, Wszy- 
fikie usiłowania naszego Cesarza, dla 
wrocenia Europie długo oczekiwanego poe 
koin, dlaj ufialenia na trwałych podiła- 
wach spokoyngości i pomyślności. naszey 
Monarchii, która ře nieoddzielną od spo“ 
koyności i pomyślności naszych sąsią 
dow , były daremne. Ani niewyczerpana 
cierpliwość , ani przełożenia , ani położo 
ne zaufanie woiluiących Mocarfiw w ra, 
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- dach i swodkach naszego Cesarza, nic nie 
potrafiło skłonić rządu Francuzkiego do u- 
miarkowania i słuszności. 

W dniu, w którym Aufrya ogłosiła 
Się za sprawa słuszności i porządku, przy» 
ięła razem obowiązek walczenia za uay- 
większe te ze wszyfikich dóbr. Nie sami 
rozpoczenamy walkę; flaiemy w szeregu z 
tem wszyltkiem , co Europa ma naywięk. 
szego i nayskntecznieyszego do wylławie- 
nia przeciw potężnemu nalławaczowi na 
iey wolność i spokoyność. Auflrva Ros: 
sya, Prussy, Szwecya, Angliia, Hiszpo- 
niia. — W szyfikie te Mocarłwa obracaią 
połączone swoie usiłowania do wspólne: 
go celu, do gruntownego i trwałego poko» 
iu, słusząego podziału sił pomiędzy kra- 
ie i niepodległość każdego poiedynczego 
mocariwa. Nie przeciw Francvi, ale 
przeciw przewodpiczeniu Francuzkiema za 
iey granicami wzniosi się wielki tcn zwią- 
zek. 

Co tęgość i wytrwałość ludow mogą, 
okazały Hiszpaniia i Rossya; Co połączo: 
ne siły tylu Mocarftw zdziałać potrafia, 
okaże rok 1813ty. 

W tak świętey woynie musiemy wię- 
cey niżeli kiedy cnoż okazać, któremi nie 
w iedney z dawnieyszych woien woysko 
nasze iaśniało. Nieogranicznna gotow ość 
poświęcenia wszylikiego za Monarchę i 
oyczynę, rowne męztwo w szczęściu i 
nieszczęściu, odwaga i wytrwałość na pla- 
cu boiu, umiarkowanie i oszczędzanie 
bezbronnych, wszędzie nam towarzyszyć 
musza. 

Towarzysze oręża! 
regach Arawiłem lata, które na usługi 
oyczyzny poświęciłem: uznaię w Was i 
gzczę walecznych „MĘŻOW, którzy walczy- 


W waszych 8ze- 


"waniu: 


liście w chwalebnych bitwach, i tych, 
którzy w wasze wiłępuią ślady, i ufam 
wam! Mnie z pomiędzy was wybrał Mo- 
narcha; łaskawość Jego poflawiła mnie na 
czele was; Jego zaufanie wraz z waszem 
ieł moia siłą. 

Jak każdy poiedynczo służyć ma ca. 
łości , odbierze infirukcyą na piśmie; ale 
w każdem przeznaczeniu, w każdym pun 
kcie, w każdey lfłanowiącey chwili czy- 
nić zawsze co tylko można naylepszego ż 

"naywiekszego, — oto ie pofłanowienie, 
które nas wszyfłkich wiąże, wszylłkich 
porownywa, wszyfikich do iednegoż chwa» 
lebnego celu unosić musi, 

Cesarz będzie pomiędzy nami; bo 
nam naydroższe powierzył rzeczy: honor 


narodu, obronę oyczyzny , bezpieczeń» 
fiwo i pomyślność potomkow. Pamiętay. 


cie, W oiownicy , że idziecie do boiu pod 
Bogiem , który nie Opuści słuszney spra; 
PWY a pod oczywa po oycowsku myślącego 
I Monarchy , pod Foczyma wdzięcznych 
współziomkow waszych, 'w oczach Eu- 
ropy, ponieważ po długich cierpieniach 
oczekuie po was wielkich czynow i wiel- 
kiey ulgi!  Pamiętaycie, iż zwyciężyć 
musicie, dla odpowiedzenia temu oczeki- 
Walczcie iak Aufiryackim wo- 
jownikom przyĥoi, a zwycieżycie! 
Karol |Xże Schwarzenberg , 
Fsldmarszałek, 
Z. Paryża d. 10 Sierpnia 

Cesarzowa powrociła d. 9 b. m. do 
St. Cloud z przedsięwziętey do Moguneyi 
podroży.  Wyfirzały 2 dział zwiafiowały 
Paryżowi iey powrot, Domyślaią się, iż 
Cesarzowa Jmć zaraz po uroczyłości Na- 
poleona przedsięwezmie podroż do Cher- 
burga, dla znaydawania się przy „otwę- 


rżeniu tam nowego portu, 
2 Berlina d, 24 Sierpnia. 
Rapport Jenerała porucznika Hrabie. 
go Wallmodendo ` rolewicza Szwedz- 
kiego z M itienburga pod d. 19 Sier- 
pnia 1813- 

D. 17 b.m. uderzył nieprzyiaciel na 
foiace pod Lauenburgiem dwa bataliiony 
korpusu liitzowa, lecz odparty zofłał. 
Wczoray Od rana ponawiał te uderzenia 
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tych i ranionych. s 


Rossyyski Jenerał Suchteln poiechał 
Rad do Potsdamu. W nocy z22 na 23 £ 
północy przybył tu Rossyyski Pułkownik 
Barnekow przez Giitergotz z zdobytą wo: 
ienną Saską kassą 150,000 species tala- 
row wynoszącą. 


Dmae go ś 31 Sierpnia 1813. 
Cena zboż rożnego gatunku na Targu w 


Krakowie spraedawanych. 


aż do wieczora, ale nie potrafił tey posa- i Š 4. 
Zi. gr. Zł. gr. zł. ge. Zł. gra 


dy uzyskać. Oba bataliony Liitzowa 


trzymały się tak. dzielnie, iż nie mogę dpi UE 14 — 13 — 12 15 % = 
sę W Ton R ; ' orz: Przenicy 11 — 915 9— =- 
igh dosyć W , Królewiczowskiey Mci zale Żyto nowe roms i ou l o p e 
cić. Nieprzyiaciel rozwinął przy tem na- — Żyto 9 — 8— 7 15 7 — 
£ieran u siłę 6 bataliionow ; ale niemniey — Jeczmień 8 — 715 7— 6— 

4.3 ; gz? . : — (wsa 6= 515 5 = == 
zawsze był odparty i wiele utracić ludzi. = daid pz” BOJ jaa CBE 
~- Sira'a obu bataliionow Liitzowa wy- ochu = * e — a> E | == 
nosi 4 officerow i 100 Żołnierzy w zabi- — Rzejaku — — — — ~ — — — 
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Podpisarz Trybunału Cywilnego pierwszey infiancyi Departamentu Krakowskie- 
gn do wiadomości podaje, iż lubo przysądżenie przygotowawcze sprzedarzy kamie- 
mcy Ur. Woyciecha i Rozalii z Buszydiowskich Chachulskich małżonkow dziedzi- 
czney w Krakowie przy ulicy Floryahskiey narożnie pod liczbą 554 fłoiącey w cenie 
złp. ośm tysięcy trzylia w dobrey Pruskiey monecie currant więcey daiącym na za- 
Spokoienie prowizvi pa 5 od 100 Od summy tapitalney złp. 1000 od dnia 24 Czerwca 
R. 1805 Archikonfraterni Miłosierdzia w Krakowie przy ulicy Sienna zwaney pod 
liczbą mocy zatrzymaney oraz powrocenie kosztow prawnych Dekretem Wy- 
sukiega Trybunału Cywilnego pierwszey Infancyi Departamentu Krakowskiego w kwo- 
cie 59 złp. i 14 gr. przysądzonych i w exekucyi tegoż Dekretu wyłożonych i wyło- 
Zyć mianych w dniu 22 miesiąca Lipca r. b. przez wspemniony Trybunał przeznaczo- 
ne zolajo, gdy iednak nikt na tymże terminie z życzących sobie nabycia wspomnio. 
ney kamienicy nie Rawit sie, w moc więc Rezolucyi JW. Prezesa tegoz Trybunału 
Cywilnego pierwszey Inllancyi Depamamentu Krakowskiego w dniu 22 Lipca r. b. 
naftąpioncy jna żądanie Wgo Antoniego Kłossowskiego Patrona przy wspomnionym 
Trybunale imieniem rzeczoney Archikonfraterni Miłosierdzia czyniącego i sprzedarz 
Tzeczoney kamienicy popieraiacego publiczność uwiadomia się, iz przysądzenie przy- 
Botowawcze kupna i przedarzy kamienicy rzeczoney Ur. Chachulskich małżonkow 
Aaiedziczney w dniu r2go Pazdziernika r. b. 1813g0 w Wysokim Trybunale Cywil- 
*ym pierwszej Intlancyi Departamentu Krakowskiego w domu Rządowym w Krako. 
wie Przy ulicy Grodzkiey od liczbą 106 fłoiącym o godzinie 10tey przed południesa 
TozpOczęta i ułobczena kędzie; zaczem Życzący sobie rzeczoną kamienicę prawem 
wiasności į dziedzictwa nabydź, majia sie fiawić w mieyscu i czasie wyżey wyszcze: 
Bolnionych, — Dan w Krakowie dnia gogo Sierpnia R. 1813g0. 

Strzelecki, Podpisarz. hi 

Podaie się do publiczney wiadomości, iż na dniu 3go W rześnia r. b. o godzinie 


pey z rana y domu Nro 176 w żydowskim mieście przy Krakowie naftapi sprzedarz 


Li 
| 838 X 
rożaych mobiliow , za monetę srebrną POB ai iako to: fiołow', zegara , fajan- 
sow, szaf, szkła, mosiężnych lichtarzy , bielizny, sukiea, &c. Maiący chęć kupna 
raczą się na oznaczonym mieyscu, i w wymienionym czasie zgromauzić. — W Kra- 
kowie dnia 30go Sierpnia 1813. 
ko > „Jan Kanty Fachinetty, Komornik T. A. D.K.i R. 

Nizey podpisany , zolławszy z mocy kontraktu kupna i sprzedaży pomiędzy nim 
a JWnym Jozefem Janem Nep: Hrabią Wielopolskim Margrabią z Gonzagow Mysz- 
kowskim w dniu 2otym Kwietnia 1813 zawartego, właścicielem i dziedzicem tey re. 
szty dóbr, która w dniu wspomnionym była ieszcze w posiadaniu 'i dziedziĝwie ts 
goż JWgo Margrabiego Myszkowskiego, z obowiązkiem zaspokoienia Wierzycieli da 
niego 1 dóbr tych pretensye imaiących, a miewiedząc z pewnościa dokładną, iaka 
bydz moze ilość tychze Wierzycieli i ich Wierzytelności ; pottanowił dła pewnieysze- 
go,w interessach swych pollepowania i prędszego Wierzycieli zaspokojenia, wyua- 
leść rzeczywilty Bilans passywów i tym kocem wezwać wszylłkich wspombionych 
Wierzycięli do okazania tylułow ilości pretensyi swoich: iakoz wzywa ninicyszyta 
każdego z osobna i wszylłkich w ogule, iakiekoiwiek bądź preiensye do JW'go Jo. 
zefa Jana Nep. Fir. Wielopolskiego Margrabiego Myszkowskiego lub maiątku Jego do 
dnia 20g0 Kwietnia 1813 maiących ; ażeby każdy w szczególności kopiią autentyczną 
a przynaym:iey kopiią prolłą dokumentu pretensyi swoiey z potrzeknem przy niey 
obiaśnieniem , względem nalezney ilości, tak summy Kapitalney „dake 1 zaległey pra: 
wizyi, lub teyże imż w części czy w całości adebraney, balż wszelkich iunych pre. 
tensyi z iakiegokolwiek Źrzodła pochodzących; przez poczię franco, bądź osszyą 
pew, lub osobiście do Wego W alentego Lichockiego Pisarza Aktowego Departamen, 
tu Krakowskiego, w Krakowie przy ulicy Szpitalney pod Liczbą 562 Kantelłaryą 
swoię utrzymującego i do utrzymowania takowych adressow przesemnis uproszone- 
go, naydaley do dnia 1go Marca 1814go nadesłać lub doręczyć raczył; naczey , sam 
sobie każdy przypisać zechce, gdy spoźnienia w wypłatach, należyć mu się mogą- 
cych doznać by musiał: podpisany bowiem oświadcza „iz do wezwania tego. nie ine 
ną illotną ma pobudkę iak tylgo szczerą chęć przyspieszenia satysfakcyi W ierzyęie- 
lom i wcześnego obmyślenia środkow. azeby każdy w fosuuku nalężyłości „swoie/* 
i podług natury długu mógł bydź zaspokaionytn, nie zaś ażeby orze: _m ość 
lub niewiad'm ść o preteasyach Wierzyciel , iedoi pierwey r w znpełnaści, inni 
zaś wcale w niczem Saly:fakcyi nizodbierali. Wezwanie ninieysze ażeby tem pe- 
wniey doszło wiadomości każdego interes w tem maiącegp, umieszczonem zallanie w 
gazecie Krakowskiey, w lzienniku |Jepartamentowym Krakowskim i Radomskim, 
oraz w gazecie Warszawskiey po dwa razy co miesiąc aż do 1go Marca 1814go R. 

Wydano w zamieszkaniu głównem w bipczowie dnia 5go Lipca 1813. 

. > Yan Bonerawà Olrych. 

Podpisany podaie do publiczney wiadomości, iż dnia drugiego Września 1813 r. 
od godziny ọ do 12 zrana, a od 3 do ótey z połt Jnia i nafitepaych po subie w Hrobrzu 
Powiecie Szkalbimirskim Dep. Krakowskim Sprzedawane będa przez publiczną licyta- 
cyą meble pokoiowe: iako to komody, krzesła, kanapy, floliki rozney wielkości, 
zwierciadła i t.d, Tudzież konie, itładnina, osły i zboże w rożnych Igatunksch częścią 
młocone , a częścią w,snopnie, 4 to zagotową w dobrey srebrney monecie zapłatą, Zy- 
czący sobie takowych nabycia ma się w oznaczonym dniu i mieyscu zaopatrzywszy 
się wgotowe pieniądze znaydować. ban Szkalomirzu d. 18 Sierpnia 1813 roku. 

a Janacy Gutowski, kom. S. P. P. S D.R. 

' Doia szoego Września 1813 r. o godzinie 9 ranney w kamienicy przy ulicy S. 
Anny pod Nr. gro fłoiącey w zamieszkaviu niżey podpisanego Komornika, sprzedane 
będą przez nubliczną licytacyą za gotowa srebrną kurrant monetę srebra naliępuiate, 
to ief: waza wyzłacona z pokrywka, pó'miski, blaciki i cukierniczka owalna, sre- 
bra takowego "osownie do] Ar. 621 Kod. Polłęp. Sąd. widzieć można u rzeczonego 
Komornika wiego zamieszkaniu.. Zyczacy sobie nabyć takowych sreber zechcą się W 
oznaczonym mieyscu i czasie znaydować. W Krakowie d. 27 Sierpnia 1813 roku. , 

Jon Nepomucen Franki, Komornik DQ. P. I. D.K. 


